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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁÓDZKIEGO". 
ROK xav.) ` Niedziela, dnia 27 listopada 1938 rok Nr. 48 
| W niedzielę, dnia 20 b. m, odbyła się na Chojnach - podniosła uroczystość poświęcenia nowćgo sziandatu Związku Kupców | 
| Przemysłowców Chrześcijan oddział Łódź- Chojny, Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik Kąkolewski w obecności zastępcy | 


Starosty powiatu łódzkiego p. Brzezińskiego, przedstawicieli Polskiego Czerwonego. Krzyża, Stowarzyszenia Właścicieli Nieru- 

chomości, S, S. K, M., P. K. s., Akcji Katolickiej Kobiet, Towarzystwa- Śpiewaczego „Dźwięk“, Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
BO, Tow. Śpiewaczego  „Hejnał”-- Stow. Asysty oraz członków T-wa z prezesem p. Krencjaszem L+ wiceprezesem ; IN 
- Jonesem, sekretarzem p, Ladą, skarbnikiem p, Łęgowskim i gospodarzem p. Kozubą na czele, Powyżej widzimy: uczestników tej 
| - podniosłej uroczystości . przed kościołem parafialnym Św. Wojciecha na Chojnach, 363 SERA pod, D 


e E A EA a Wo czeluściach piekielnej Doliny Sacramento miał miejsce szaleńczy atak legionu nieustra- 

oo aś |. szonych, Podczas gdy w wielkich miastach, bary i kabarety jarzyły się pijanymi światła:ni-— 

oe m. „dolina śmierci” stała się polem bitwy” oszalałych, nieokiełzanych ludzi. . A CRA i 

©. W pełnej rozmachu realizacji Michaela Curtiza powstało znów wyjątkowej warteści dyna- kp 
miczne arcydzieło filmowe w naturalnych kolorach. | | z. s DE E 


> Obsada; George. Brendt, Olivia de Havilland, Claude Rains, Margaret Lindsay. 


| a A aa a a Par dak. „Fot, Warner Bros. P A A ERNI E SSB RA? 
Bo osa maa |: aa „uż | R BJ a | ód sę |... Fot. A. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81. 
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Obi w dari „Kariera Łódzkiego. 


W czasie studiów uniwersyteckich był 
starostą organizacyj studenckich. Po 
otrzymaniu dyplomu lekarskiego dr 
Stanisiaw Skalski osiadł w Piotrkowie 
skąd niebawem przeniósł się do Tu- 
szyna, g 
dową rozwinął szeroką 
i na innych po Jach; organizując Straż 
Ogniową w Tuszynie i Rzgowie, Dio- 
rąc udział w założeniu Towarzystwa 
Pożyczkowo- . Ae ściowego. Or 
ganizuje po okoli icznych wioskach kół 
ka rolnicze i wprowedza naukę o hi- 
gienie do szkół powszechnych. 

Od roku 1882 dr Stanisław Skalski 
znany był p autor wielu publi RM 
zamieszczanych w . „Przedświcie' 
„Głosie', „Tygodniu“, "Trzeźwości" 
i „Kurierze Codziennym' oraz, prac na 
ukowych, publikowanych w tacho- 
wych pismach lekarskich. 

Od r. 1905 rozpoczął działalność spo 
łeczną w Łodzi. Był współzałożycie- 
lem gimn. polskiego „Uczelnia”, człon 
kiem Towarzystwa Krzewienia Oświa 
ty, założycielem Towarzystwa „Przy- 
szłosé“ dla szerzenia idej trzeźwości, 
pracuje w Towarzystwie Krajoznaw- 
A Higienicznym, w „Lutni? w Li- 
dze Przeciwgruźliczej i w Polskiej Ma 
cierzy Szkclnej. 
Przedborskim powołał do Życie Mu- 
zeum Miejskie. 

W okresie lokautu w latach 1906 
do 1907, kiedy choroby dzies: ątkowa- 
ły rzesze robotników łódzkich, pów- 


stał pod przewodnictwem dr Stanisła-- 
ka Skalskiego Główny Komitet Pomo- i 


cy Zlokautowanym Robotnikom. 


Początek wojny, światowej. zestał 
dr Stanisława Skalskiego. we Wiccła- 


= p. Stanisław. Michałkiewicz, najniłodszy 
ż legionista I Bryg, Legionów. J. Piłsudskiego i 
zma. gd: ran na polu. chwały” 28 wrzesnia, 


1915 Toru 


gdzie poza działalnością zawo- 
działalność 


Wraz z doktorem 


. Benedykta Grzymały - Pęczkowskiego, bohatera spod | 


Radzymina, 


wiu. Ni emcy internują g go w Kletschkau 
pod Wiocławiem. 

Po powrocie do kraju: dr Stani- 
sław Skalski brał czynny udział w 
pracach Głównego Komitetu  Obywa- 
telskiego w Łodzi. Stanął na czele sek 


cji sanitarno-społecznej Komitetu i two 
rzył pierwsze zręby arganizacji miej- 


skiej służby zdrowia. Wprowadził 
pierwsze przymusowe szczepienia 0- 


chronne przeciwko ospie, a w r. 1911- 
zgonów na - 


przeprowadził statystykę 
tę epidemię, Sekcja Sanitarno- Szpital-. 


na przekształcona została przezeń na 
Wydział Zdrowia ZNAC Magi- 


stratu m. Łodzi. W sekcji tej dr Stani- 


"sław Skalski pracował do roku 1918, | 
a więc do chwili powołania go na sta- 
nowisko lekarza powiatowego w Ło 


dzi, a stąd na stancwisko Okręgowe- 


go Urzędu Zdrowia w Łodzi i następ- 


nie na naczelnika Wydziału Zdrowia 


Publicznego w Urzędzie Wojewódzkim i 


w Łodzi. 


| Przewodniczył 13 lat Radzie Szkol | 
nej, Oddziałowi Łódzkiemu Polskiego 


Czerwonego Krzyża, pracował w Ko 


mitecie Rozbudowy Miasta, Komitecie 
- Budowy-Szkół -Powszechńych, Komisji . 
Badania Zmian Kosztów Utrzymania, 
inicjuje akcję dożywiania dzieci w szko 
- łach powszechnych publicznych w Ło-- 

dzi, był prezesem Koła Ciułaczy oraz 


pracował naukowo. 
Odznaczony był orderem „Polonia 


_ Restituta", Złotym: Krzyżem Zasługi i 
innymi, 


Spoczywający na Starym Eau 


Ewangzlickim dr Arkadiusz Golden- 
berg należał do jednostek, które zna- ` 
_mionowała niespożyta energia. Popular. 
„AA niezwykle, czynny działacz Pe 


Urodził się w Rosji. 


śdiusz Goldenberg przebywał, 
karz w Bobrujsku i wybitnie zasłużył 


pracuje w takich 


mm paama 


ny oraz wybitny wyc hewawca i peda- 
gog. dr Arkadiusz Goldenberg zmarł dii, 

20 sierpnia 1936 roku w wieku 66 lat. 

Dyplom lekarski 
zdobył na Uniwersytecie Warszaw- 
skim w roku 1898. Zajmując się pra- 
ktyką lekarską, dr Arkadiusz Golden- 
berg wolny od zajęć czas poświęcał 


pracy społecznej, na tworzenie CZy- 


telni, bibliotek, Kół Polskiej Macierzy 
Szkolnej itd. Pracą tą naraził się zabor- 


czym władzom rosyjskim i z aka 
. znanego polakożercy Kaznakowa Z0- 
stał w roku 1908 
„przez szereg miesięcy więziony .w Ło- 
odzi i w Łęczycy, a następnie zesłany 


ar esztowany | oraz 


poza granice kraju. Po dwuletnim ze- 


RAE powrócił do Łodzi i obok prak 


tyki lekarskiej, poświęcił się pracy nau 


 czycielskiej w szkolnictwie polskim. 


"W czasie wojny światowej dr Arka- 
jako le- 


się tamtejszej Połonii, organizując $Z- 
reg placówek cświatowych i samopo- 
mocy szkolnej. 

-Po powrocie do Łodzi z zapałem 
instytucjach, jak 
Związek Harcerstwa Polskiego pizy 
którym w roku 1920 organizuje i pro 
wadzi szpitalik harcerski, Polski Czer 
weny Krzyż, organizuje Kursy dla pie 


lęgniarstwa i ambulatorium, w Pob 
skiej Y. M.C. A., Towarzystwie Przy- 


rodniczym, Towarzystwie. Krajoznaw- 


czym, Towarzystwie Gimnastycznym 


„SOKÓŁ, w „Więdzy” i w wielu in- 
nych. | 
Polskie szkoły średnie 


jak gimnazjum St. Rajskiej, im. Ks. l. 


Skorupki, K. Tomaszewskiego, A. Zk) | 


mowśkiego, a od s. LT. Miejskie.. 


T owarzystwa Aptekarzy. 
“okupacji niemieckiej z 
-dnik aresztoweny i więziony. W roku 


w Lodzi, Ew 


Seminarium Nauczycielskie i od roku 
1924 Miejskie Gimnazjum im. J. Pił- 
sudskiego do 1934 posiadały w grc- 
nie protesorskim tego ofiarnego, świa 
tlego i gorąco mi iłującego społeczni UJŚĆ 
polsk ską obywatela. 


Do starszych działaczów społecz- 
nych Łodzi, posiadających treściwie 
zapisaną kartę żywota w księdze dzie 
jów Łodzi należał Wiktor -Groszkow- 


ski, zmarły w wieku lat 68. Należał on. 


do uspałecznionych i; „oddanych spra- 
wom naszego miasta obywateli. Był 
przewodnikiem Stowarzyszenia Robo- 
tników Chrześcijan, członkiem Towa- 

rzystwa Teatralnego, Komitetu Obywa 
telskiego, kady Miejski cj i Łódzkiego 
W czasie 
został jako zakła 


1923 powołane go na członka Rady 
Miejskiej oraz w tymże roku na stano 
wisko wiceprezydenta m. Łodzi. Obo- 
wiązki na tym Stanowisku pełnił 
przez 5 lat. Był obywatelem m. Łodzi i 
właścicielem apteki. Pochowany zt- 
stał w Łodzi na Starym Cmentarzu Ka 
tolickim. 


Do tych, którzy mogiły swe znale- 


źli poza Łodzią należy m. in. wicepre 
zydent miasta Łodzi Kazimierz Łu- 
komski. Zmarł w Poznaniu, przeżyw- 
szy lat 47. Objął urzędowanie w Za- 
rządzie Miejskim m. Łodzi dnia 2-g 


lipca 1936 roku. Urodził się na Litwie | 
w roku 1889, Gimnazjum ukończył w 


Szawlach. Wydział Prawa na Uniwer- 
sytecie Kijowskim. Do roku 1929 aa 
bywał za granicą. Po powrocie do kra- 


` ju wstąpił na służbę do Państweiwego 


Banku Rolnego. R DE był Krzy 
żem PNipea Nee 


(d. c. n.) 


Stan. Rachalewski. 


Uroczystość wręczenia pułkowi Strz, Kan, ciężkiego karabinu maszynowego, ufundo- 
wanego przez Stowarzyszenie Szkolne, grono nauczycielskie i młodzież gimnazjum i 


Obecni na uroczy 


stości wręczenia ckm, puikowi Strz Kan, 


liceum im, Wł, St. Reymonta w Łodzi. 


przedstawiciele władz: 


płk. Laliczyński, zast, p, Wojewody, ks, kan, Orłowski, del, Kurii biskupiej, Zarząd Sto- 
warzyszenia Szkol, z p. prezesem Jurczy ńskim na czele, dyr, gimm. i liceum p, Ko- 


zubowski oraz rodzice i zaproszeni goście, 


a Ww niedzielę dnia 13- -g0 b. m, odbyła się. uroczystość 
z 2h karabinów maszynowych pułkowi. Strz, Kan, ufundowanych o 
E przez robotników, personel i dyrekcję firmy Aleksander 'Gutman | 


w Łodzi. przy ul, Pogonowskiego 5-7, 


wręczenia z 


"W. dhiu w b, m, staraniem Powiatowej Komendy. Z. 5: Łódź-P 03 f 5 
i udnie, ‘odbyla się uroczysta akademia ku uczezėniu 20- -ej rocznicy | © 
Niepodległości. Na zdjęciu wykonawcy: strzelczynie o strzelcy a 3 a 
delegatami Komendy Okręgu. ob. ob. Łoszyckim, Wihanem į Kosin E 


mendantem Powiatu ob, Fo Kaszyńskim, 


— $ 

Nie tylko prasa francuska, ale pra- 
sa całego świata, poświęca wiele 
szpalt nowym zarządzeniom wydawa- 
nym przez obecnego premiera rządu 
francuskiego, Edwarda Daladiera. Na- 
leży podkreślić, że szczególnie zajmu- 
je się premierem prasa Trzeciej Rze- 
szy, poświęcając mu wiele uwagi i to 
nie tylko w związku z jego wysokim 
obecnie urzędem, ale i z jego prze- 
szłością. Z niej to dowiadujemy się 
wielu ciekawych szczegółów, dotyczą 
cych życia prywatnego premiera Dala 
diera. 


PILNY SYN PIEKARZA. 

Mieszkańcy małych uliczek Car- 
pentras, odległego o 25 km od Avi- 
gnon, widząc małego: Edwarda Dala- 
diera, syna piekarza z ulicy de la 
Tourd Eau, roznoszącego w jasnych 
koszykach pieczywo, nie przypuszcza- 
li nigdy, jak dużą karierę zrobi ten 
chłopczyk, spokojny, cichy i pilny. Oj 
ciec cieszył się z jego postępów w mau 
kach, stąd też rozwoził i roznosił on 
pieczywo tylko w wolnych dniach od 
nauki. Marzeniem rodzicielskim było, 
aby młody, Edward został urzędnikiem, 


może radnym miejskim, a może na- 
wet... burmistrzem. 
PAPIEROSY I POLITYKA 


Daladier z dużą pilnością odrabiał 


W. gimnazjum państwowym im, prez. Ga- 
ela Narutowicza odbyła się uroczystość 
oświęcenia sztandaru i przekazania woj- 
| śe ręcznego karabinu maszynowego. Na 
_ zdjęciu chwila przekazania młodzieży 
przez dyrektora gimnazjum p. Urbana. 
T sätandani szkelnego» 


W niemieckiej szkole powszechnej 
Niepodległości uroczysta 


nr. 90 odbyła się z okazji 20-lecia 
akademia przy licznym udziale wychowanków szkoły, ich 


cdzyskania 


rodziców i krewnych, Słowo wstępne w języku polskim wypowiedział prof. Stenzel, 

następnie chór pod kierunkiem prof, Luniaką wykonał szereg pieśni polskich, 

Zkolei uczniowie i uczenice wszystkich klas wykonali deklamacje, Akademia wypadła 
| niezwykle efektownie, wywierajac głębokie wrażenie na obecnych. 


aema A Hy mą u "ANA A DA A O O A A R a 


egzamin za egzaminem. Lecz już wów 
czas palił namiętnie papierosy oraz in 
teresował się polityką. Był milczący i 
zamknięty w sobie, mimo swoich sze- 
snastu lat, Kariera jednak potoczyła 
sip inaczej. Został nauczycielem histo 

i, wykładając ją w gimnazjum w Mar 
syli oraz w Lyonie. Dziwnym zb.e- 
giem okoliczności jednym z- profeso- 
rów Daladiera był Edward Herriot, Z 


którym potem łączyła Daladiera duża 
przyjaźń. Zmieniali się w późniejszych 


latach dosyć często dwaj Edwardowie 
w kierownictwie jednej z najpoważniej 
szych partii mieszczańskich Francji. 
Przyjaciele Daladiera nie mogli się na 


dziwić jego małomówności, jeg mil- 
czeniu, tym więcej, że cechą południo 
wych Francuzów zawsze była weso- 
łość i wielomówność, Daladiera nazy- 
wano— Edwardem milczącym. 


PORUCZNIK Z LEGIĄ HONOROWĄ. 

Wielka wojna rzuca go pod Ver- 
dun. Przechodzi tam całą okropność 
wojny. Za dzielność otrzymuje legię 
honorową i cztery zaszczytne wzmian 
ki w rozkazach swojej dywizji. 


| „BYK Z BAUCLUSE”. 
-© Po wojnie rzuca się z całą energią 
I z całą pasją do polityki, 


Na zdjęciu reprezentant dowódcy OK pik. Tavi k w aoei młodzieży -gim- | 


nazjum państwowego im. prez. Narutowicza, 


ufundowanego przez nezntów, zało” Rodzicielskie |. natczycjelstwo, 


zajmując 


obok ręcznego karabinu. „maszynowego ` R 


aa kę AEK EO TEZA 


szybko jedno z z kierowniczych stano- 
wisk w partii radykalnych socjalistów. 
Uzyskuje mandzt z okręgu Baucluse. 
Mimo zasadniczych cech swojej natu- 
ry, to jest milczenia i powściągliwo- 
ści, jednak ze względu na rozmach w 


robocie partyjnej, zwłaszcza na odcin 


ku prac parlamentarnych, otrzymuje 
w kołach politycznych nowy przydo- 
mek „Byk z Baucluse*: A Daladier nie 
mówi wiele, tylko działa! Nie ugina 
się przeciwnościami, nie uchyla się ni- 
gdy od odpowiedzialności. 


ROWEREM DO PRACY W 
MINISTERSTWIE. 


Daladier—- człowiek nie zmienia 


się nawet wówczas, gdy zostaje mini- - 


strem wojny. Zawsze ten: sam. W 
pierwszych dniach urzędowania jako 
minister postawił całe ministerstwc: ma 
nogi. Wszyscy nie mogli zrozumieć — 
jak to jest możliwe, aby minister do 
pracy przyjeżdżał rowerem. Daladier 
szybko i krótko wyjaśnił: wytężona 
praca w ministerstwie wymaga dla 
trzeźwości mózgu dużo ruchu. Ma ga 
więc wystarczająco, gdy przybywa do 
pracy rowerem. 


W ŻYCIU PRYWATNYM. 
Wzorowy mąż, kochający ojciec je 
dnego synka Piotra. Książki, przechadz 
ki, dzienniki — to prywatna 
życia Daladiera, która należy tylko do 
niego, zwłaszcza od chwili. gdy stra- 


"Art mal. prof. A, el 
30-letniej pracy artystycznej 


"Piotrkowskiej 118. 


stroma 


T. Wippel z okazji 
urządził | 
„wystawę swych obrazów. 'przy alicy 


Wizyta króla Karóla w Londynie, Król rumuński Karol II-gi w towarzystwie króla 
Anglii Jerzego VI-go, podczas triumfalnego przejazdu wśród owacyj ludności przez 
ulice Londynu. 


cił małżonkę przed kilku laty. I wów- 


czas nawet, gdy zostaje premierem 
nie zmienia swego trybu życia. Ma 


dla wszystkich dość czasu— dla swe- 
go ukochanego Pierre, dla partii i dla 
Francji, jako szef jej rządu. | 


Pogrzeb otiary. zarńachu von Ratha; w Diisseldorfie odbył się A w 


obecności kanclerza Hitlera i członków Rządu pogrzeb sekretarza > 


Ambasady Niemieckiej w Paryżu von Ratha, który zmarł po 


rewolwerowym zamachu Horsza Grynszpana, Trumna ze zwłoka- a R 
mi von Ratha, okryta sztandarem Trzeciej Rzeszy. Niemieckiej. A 


r 


VÄ Nałkowska: DOM KOBIET. 
Wydanie ll-gie, . 

Ksłążnica-Atlas. Lwów- Warszawa 

„Nielada niespodzianką — nawet 
dla” najżarliwszych wielbicieli talentu 
'Nałkowskiej— był jej zwrot do dra- 
„matu, była jej pierwsza sztuka A 
"kobiet" (grana p raz pierwszy w r. 
: 1930). Uczucie niespodzianki lączyła 
"się z obawą, czy na wskroś epiczny 
„telent Nałkowsk: cj wytrzyma próbę 
: bezpośredniego ze tknięcia się ze świa 
«tem: teatru. 


l Obawy te okazały się. pionne: 
„ „Dom kobiet". był od razu pilnym, s 
. niepewszednim sukcesem — publiez- o A | o 

+ Fi ea, a 3 j i ZĘ "A aes AARE R SS $ 
` ność, była. zdziwićna.. i, oczarowana, o K a. kw. iProf A to 1 WiBni tawie 
| krytyka jakby zaskoczona. -i oszolo- AE: = = i bchodzi 10-lecie swego „Kutry Rybackie” akw. iFrof, Antoniego 1. WiPPIa na wi 

: TTA RE WE EE ej olie i Straż Graniczna obehot zl s ANES o . 
Reprodukujemy efektowną i zarazem głęboką w swej symbolice Piotrkowska 113. 


istnienia. Równocześnie z tym jubileuszem, 
obchodzi 10-letnią rocznicę dowo dzenia 
strażą jej Komendant gen, bty gady Jur 


miona, „Dom kobiet“ przez dl ugt też 


` ezas grany. był:z niesłabnącym pows- dekorację, podczas jubileuszu 25-lecia Związku Harcerstwa Pel- 


Tablice 


m w O a YA 


dzeniem, które towarzyszyło mu i skiego w Niemczech. Uroczystość odbyła się w Berlinie, ROSEN 
wtedy, kiedy ukazał się w wydaniu z „prawdami Polaków”, które stanowia jakby wyznanie wiary Granicz- 23 anke wg 0 
A1 0 Ą 2 SLAN, 1 j„akDi yznanıie ary w 7, ski. Komendant Straży rlc n f ; | A 
+ | R SAWA Yan Tirs Gorzechuwski, Jak cienka, ale wyraźna MK> pi- a wydana obecnie książka p. t. 


Polaków w Niemczech, nej gen. brygady listopadzie 


książkowym. , Wstępnym zwycięskim 
bojem zdobyła sobie Nałkowska po- 
czesne miejsce wśród dramatopisarzy 
- polskich. 


przez wszystkie opisy tego „interna-  „Walczący: Lwów" w 
cjonalnego" towarzystwa przesuwa się 1918. 


tadto nieśmiała myśl o tym, że ngj- | 
> 5 aa aż Dzieło. to, wydane w pięknej ze- 


DRR RR EEEIEE ERA GUNS 
awe www 


i madek panna Ac cja; pan Ver 
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